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We Lwowie miesięcznie 6800 Mk. 
z dostawą do domu 7600 Alk., u 
prowincji 7500 Mk., ** greniM 

10,000 Mk.
Cena pojedyncze** efzem pl*«* 

na całym obszarze Polski.

300 Mk.
Redakcja I Administracja 
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Sabotaż gospodarczy.
« : OTJ -  , J. °^ res najstraszniejszej spekń-t Na te zbrodnie”® machinacje spekulantów ostatni kęs chleba, aby wiedziały gdzie szukać

-nam i -pianej. Co tiy obecni) dzieje wszelkiego rodzaju zwracamy uwagę zruzpaezo- sprawców dzisiejszej zbrodni. Tych me trzeba
155 j  ; , ,.  towarów? Z godziny na nej uczciwej części anołeczeństwfci i masom. ro- szukać w Warszawie, czy gdzieś daleko, om
godzinę wszystko w oczach drożeje, a równo. '

odbywa się spekulacyjny handel nh 
giełdach pieniężnych, na których forsuje się 
uwyzkę wszystkich w* lut obcych do niebywałej 
wysokości. A dzieje się to wszystko nie tylko 
fcez zaunego gospodarczego, czy politycznego 
uzasadnienia, a l : wbrew oczywistej logice i do
świadczeniom. Mianowicie u .iu je  się wprowa
dzić chaos gospodarczy w chwili, gdy w pań
stwie zaczęto poważnie myśleć o uzdrowieniu

. apołeczeństwia
botmczym, którym obecna drożyzna wydziera żyją wśród nas.

stosunków walutowych i o doprowadzeniu do drożyzną, nadzwyczajny kom isarz Hartleb, przed- 
równowag,. gospodarczej. stawU przez ’ Ekono-

Junosi cię wia. e;ue, jakobyśmy hyli świad- miczny Komitet R ady Min. w sprawie ograni-
kami z>'r^ rJ. owaneno buntu żywiołów, które czenia wywozu artykułów pierwszej potrzeby,
dotąd skutecznie i bezkarnie pasorzytowały na Następnie przedstawiciele Z, L- M. i I:o"a żydów-

Ograniczenie wywozu artykułów pierwszej potrzeby.
Chjena i żydzi za datazcm wygładzaniem ludności.

Wspófdziel clom spożywców i samorządom
samcdiie.nie agendy aprowjza

W ARSZAW A. 14. lutego. (Pat.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji do walki z

organizmu państwowym i społecznym.
Rzą.l bowiem zapowiada rzeczy „niesły

chane" w pojęciach tych, którzy na ruinie skar
bu państwowego budowali swe paskarski© for

fciigo zażąfiali odroczenia obr dl nad wnioskami 
komisji, aż do a czasu,_r: ooóki rząd nie przedłoży 
szczegółowego planu działania. Wniosek ten zo
stał przyjęty, tocz po przemówieniu kom. Hart-

tuny. Chce podatki bezpośrednie podnieść do tobą, i przewodu. pos. Arciszewskiego, którzy 
wysokości .przedwojennej, chce, aby właściciel oświadczyli, że odpowiedzialność za powolność 
ziemski płaci, podatek gruntowy odpowiadający przeprowadzenia akcji przeciwdrożyźnianej spa-V»nrpnfl Jl i :ii’m ivinAm 7Kr\7a a nio ■» o Ir ».* A ̂  -AL,:     * _ *  •_i--------------------borendalaym cenom zboża, a  nie jak się to do
tąd działo, aby wartość kury, czy /kopy jaj prze
kraczała nałożoną na niego nńleżytość skarbo
wą. Chce aby przemysłowiec czy kupiec świad
czył na rzecz skarbu odpowiednio do swych 
obrotów i zysków hanc.1 >wych, a nie jak dotąd, 
kiedy sipehiiuł swój „obywafc T;ki“ obowiązek
Vil u  * •  i___ :  •kil u
handel, przemysł i rdhictwo, które pełnymi 
garściami czerpały pieniądze z kas skarbowych 
nic do ni / i  ij.j wnosząc, chciałyby nadal za 
wysoko wartościową markę, oddawać bezwarto
ściowe świstki.

Rząd chce, aby dłużnik jego oddawał mu 
równowartość tego co pożyczył. Te orgje speku
lacyjne i drożyżi.h.ne odbywają się wtedy, gdy 
rząd naprawdę zabiera się do w- l a  z drożyzną, 
a jako pierwszy krok na tej drodze jest jego ro
zumne usiłowanie zamknięcia tak 1 -galnego jak

dnie na wnioskodawców, wniosek ten zreasumo 
wano.

Uchwała IBkon. 'Komitetu Rady Min., o- 
kreślająca wytyczne w sprawie walki z drożyzną 
wywozu za granicę artykułów pierwszej potrzeby 
i sprawę ich regementacji jest następująca: 
wywóz żyta, palenicy, ewsa, kaszy, bydła, koni,

zdeprecjonowanymi markami. Wreszcie trzody, owiec, mi tłuszczów i wędlin zafca- 
“  1 ‘ ” • k 1 żuje się beąwz. I sdńio. #

Jęczmień, oJód, j"ja, cukier mogą być wy
wożone za zezwoleniom Gł. U/zęihi przywozu 
I wywozu według norm, ustal mych p r ez Kom. 
Ekonom. Rady Min. z ud; i iłem nadzwyczaj:.ego 
komisarza do w ala z drożyzną, któremu przy
sługuje prawo sprzeciwu. W razie sprzeciwu, 
sprawa zostanie wniesiona na Radę Ministrów.

- , ,Pr, 0°: JW*®* fT”Cł’ fa sc |h warzywa, ziem
niaki, płatki ziemniaczane, drób w c r f d c p  ro-

  -----— - 0  „ dzaju, nrngą być wywożone również za pozwo
li nielegalnego wywozu, aby stwierdzony urzę- leniem Gł. Urz. przywozu i wywozu w ijoici 
nowo i przez producentów nadmiar produktów nieograniczonej, 
malazł się na tamu, co powinno wpłynąć na 1 
obniżkę cen.

I te „rewolucyjne ' 1 pomysły rządu wywo
łują bunt pasożytniczego pasknrstwa, bo te re
formy godzą w istnienie rozmnożonych po całym 
kraju banków, fiiiunsujących’ gpek. 1 .cję towa- 
jpow^ i 'walutową, bo godzą one w nadmiar pr^ed 
siębiorstw i spółek h; indowych, których istnie! 
nie mo;liwe jest jedynie w*dotychczasowych ka- 
tastrofdnych stosunkach gospodarczych

Nadzwyczajnemu komisarzowi przysługuje 
prawo zgłaszania odnośnym ministrom opinji w 
kwestjach ustalenia i zmiany stawek celnych, 
taryfowych i przewozowych.

PRZED OBJĘCIEM PASA NEUTRALNEGO-
WILNO. 14. lutego. (Pat.) Delegat rządu W 

Wilnie wystał 14. b. m. o godż. 2 0  radiodepeszę
_________  a następującej treści: „Kowno. Minister spr. we-

W momencie” pierwszych 'poważnych usiło*< wnętrznych. Na polecenie mojego rządd przystę-
wań, zmierzających do istotnej naprawy stosun- P^j? w dniu 15. lutego do objęcia przez podległe
fców, ws^ęcLie w uczciwem społeczeństwie już mi organy administracyjne tej części terytorjum 
3ama ich zapowiedź sprowadziłaby ulgę i po- b- neutralnego, która zgodnie z uchwałą
prawę, u nas wręcz z przeciwnem mamy do Rady Ligi nar. z dnia 2. lutego zastała oddana
czynienia zjawiskiem. I inaczej tego wytłum;:-i władzom poŁ&im. 
czyć nie można, jak t\ l to  zorganizowanym pa-
botażem gospodarczym w obronie zapełnionego ORGANIZACJA BANA U EMISY.NśGO.
Vorka. Przeżywamy b u n t  gospodarczy po "świe- WARSZAWA. 14. lutego. (A. W.) „Gazeta
żo przeprowadzonym na szczęście bezskutecznie warszawska1' donosi, że min. Grabcki w krótkim 
sabotażu politycznym. I czasie przystąpi do organizacji Banku emisyj-

prowactzącym 
cyjne mogą być udzielone uftjł taryfowe, cd.tw 
I podatkowe., Ulg tych udzielaj'ą odnośni mi
nistrowie w porozumieniu z  nadzw. komisa
rzem.  ̂ t

Prowadzenie systemu walki z nielegalnym 
wywozem i badanie nadużyć vr tej dziedzinie 
przekazuje się nadzw. komisarzowi, którego 
upoważnią się do powołania w tym celu stałej 
komisji działającej pod jego przewód.

Nadzwycz. komisarz przedstawi ‘Komitetowi 
Ekonom. Rady Min. do 1. marca b. r. szczegółowy 
program swej dLiałalnośsi i 1 . każdego miesiąca 
bęcLie przedstawiał sprawozdanie ze swej dzia
łalności.

Po wysłuchaniu uchwały Ekon. Kom. Rad/ 
min. rozpoczęto dyskusję nad kwestją zespole
nia i uzgodnienia wniosków z poprzednio już 
uchwalonymi przez komisję wnioskami od ekon. 
Komit. Rady Min. Przeciw wprowadzeniu ty d i 
zmian dd wniosków, któreby odpowiadały u- 
chwale Ekon. Kom. wypowiedzieli się przedstawi
ciele P. S. L. Piast, Koło żydbwskSe i grupa Du- 
banowicza, za wprowadzeniem P. P. S. i Chrz. 
demokr. Po dyskusji postanowiono zreasumować 
poprzednią uchwałę Komisji i poddać rewizji 
poszczególne artykuły z uwzględnieniem postu
latów ekon. Komit.

Art. 2-gi będzie brzm iał: .Wzywa się Rząd 
do ograniczenia wywozu innych artykułów 
pierwszej potrzeby, tak aby rynek wewnętrzny 
n e  Cierpiał wskutek braku tych artykułów, lub 
wysokich cen, spowowodowanych ich brakiem*.

Na wniosek pos. Arciszewskiego postano
wiono, aby Sejm wysłał na granicę wschodnią 
komis ę, złożoną z 6  osób, dla zbadania stanu 
gian ey. a w szczególności w sprawie prze-  
mvtnictw*. Nastę' ne posiedzenie jutro.

nego. Prace organizacyjne rozpoczną się zaraz 
po uchwaleniu przez sejm ustawy ramowej.

OCRANICZENffi'WYWOZU.
WARSZAWA. 14. lutego. (Pat.) „Kurjer Po

ranny" dónosi, że na wczorajszem posiedzeniu 
komitetu ekonomicznego Rady ministrów ustalono 
zakres działania nadzwyczajnego komisarza dla 
walki z drożyzną, następnie opracowano wykaz 
artykułów, których wywóz będzie bezw zględnie 
zakazany. Wywóz zaś innych artykułów będzie 
zależny od pozwolenia komisarza walki z droży
zną. Na dLisiejszem posiedzeniu sejmowej ko
misji wygłosi p. Hartleb odpowiedni retor*.



„DZIENNIK LUDOWY" « Nr. 37

Prez. § i ta fc i  planuje oszczercze metody wal&i z rządem
O d p a rc ie  c h je ń s k ie h  z s  rz u tó w  w s p r a w ie  u c h o d ź c ó w .

WARSZAWA. 14. lutego. (Pat.) W wywiadzie 
usfeieJonyin przedstawicielowi „Kurjera warszaw- 
«Sdego“ oświacliozył p. prez. min., że zjawisko u* 
cieczki z Rosji i Ukrainy db Polski, przybrało 
tak masowy charakter, iż rząd musiał się zainte
resować tą sprawą.

Ogółem zarejestrowało się około 15.000 u- 
chodżców niepolitycznych. W rzeczywistości je
dnak liczba ich jest znacznie 'większa. Okólnik 
podpisany przez p. prez. rady min. z  5. b. m / 
zzawiera pewnego rodzaju ułatwienia dla u- 
chodżców zarajestnowenych. Dotyczy to uchodź
ców, którzy lojalnie zarejestrowali się i ocze
kują na techniczną możność wyjazdu.

Natomiast co do tych, którzy uchylili się od 
rejestracji, a  tych jest W Polsce olbrzymia licz
ba, zawiera ostatni okólnik bardzo poważne za
ostrzenia poprzednich zarządzeń. Do dbcyzji po
wołane są bezapelacyjnie nasze władze !. instan
cji na oałym obszarze Rzplitej, co jedynie za
gwarantować może sprawność wykonania. Na
leży przytem zaznaczyć, że już w grudniu kompe
tencja db wysiedlania za nielegalne przekrocze
nie granic, została rozszerzona poza starostwami 
granicznemu', m  wszystkie starostwa województw 
wschodnich. Obecnie rozporządzenie to obejmu
je cały obszar państwa. Ze stanowiska politycz
nego całe to zarządzenie administracyjne jest 
ajpełnie zrozumiałe, gdyż żadne państwo nie mo
że być przytuliskiem dla dementdw 'nielegalnie 
a masowo pozostających na jego terenie. Sprawie

tej jednak narzucono sztucznie charakter poli
tyczny, a to dta zyskania pewnych argumentów 
przeciw! rządowi. Tek n. p. pismo żargonowe 
„Neitor Ha jut" z  24. stycznia, zamieściło w ob
szernym artykule szereg przyrzeczeń, których ni
gdy nikomu p. prezes rady min. nie wfcielił. 
Część prasy polskiej zaś zarzuciła prez. ra<fy 
mitn, rzekome pertraktacje zakulisowe z dzia
łaczami żydowskimi na niekorzyść interesów pań
stwowych i narodowych. Pertraktacji takich nie 
było, a w dzień po podpisaniu okólnika zja
wiła Się nawet interpelacja sejmowa. W ddlszym 
ciągu oświadczył p. prez. rady min., że w ka
żdym razie nic me zmiótu wydanych zarządzeń 
powziętych najzupełniej bez zwracania uwagi na 
jakiekolwiek zarzuty. Jedyną bowiem podstawą 
obecnych zarządzeń jest interes państwa, któ
rego rząd musi bacznie strzedz.

P> prezes rady min. przyznał, Że dziwny po- 
'inl«fcą«f dla niego wldclc proedlstawla sytuacja po- 
i i tyczna, w której dla jednej części opozycji j*st

Ententa kapitulnie przed powstańcami w Kłajpedzie.
RYGA. 14. lutego. (Pat.) Do Rygi przybył 

nowy poseł litewski Augustelis były cfyrdktor dep. 
w ministerstwie spraw zagranicznych, wraz po 
przybyciu do Rygi, udzielił on wywiedu przedsta
wicielom pisma litewskiego i  Oświadczył, że 
Kłajpeda będzie 'się znajdowała pod zarządfem 
obranej przez ludhość taryby i dyrektoriatu. Tb- 
ryba bętŁie pełnić funkcję ustawodawczą i skta- 
dić się będzie z trzech Litwinów oraz dwu Niem
ców. Prezesem taryby będfcie były poseł na Ło-

t a r  Law o stasosKacir angielsko fraacoskic^.
LONDYN, 14II, (Pat.). „Havas\ BonurLaw, 

omawiając w Izbie Gmin sprawę Zagł. Ruhr o 
świadczył, iż konieczność udzielenia Niemcom 
mouatorjum była uznana jednomyślnie. Francja 
jednak pragnęła otrzymać w czasie moi atorjum 
spłaty równe tym, jakie rzeczoznawcy angielscy 
przyznali dopiero po wygaśnięciu moratorjum.

Anglja zaś na to się nie godziła, nie dlate
go, żeby była przeciwna wywieraniu presji na 
Niemcy, ale dlatego, gdyż miała skrupuły na
rzucenia Niemcom, wymagań przekraczająch ich 
zdolność płatniczą. Pozatem Poincare uzależniał 
swą zgodę ua redukcję odszkodowań od uregu
lowania długów międzysojuszniczych. Jeżeli Fran
cja nie godziła się na ustalenie długu niemiec* 
kiego w wysokości 2 i pół miijarda funtów 
szteriingów to przyczyną tego była obawa Fran
cji •  swe bezpieczeństwo, albowiem rozumowa
no przytem, że Niemcy sumy powyższe mogłyby 
uiścić przed upływem 20 lat, poczetn byłyby 
znowu tak silne, jak przed wojną.

Uważałem się zawsze, mówił Bonar Law, 
za serdecznego przyjaciela Francji i .'uczucie

Walka a i i i g i i  i  wmM
Od pewnego czasu rozbrzmiewa na łamach- 

prasy gorąca walka, inspirowana przez czyn
niki uniwersyteckie, skierowana przeciw istocie 
samorządu wyższego rzędu, a źródło tej walki 
tkwi w tern, że uniwersytet lwowski nie ma. 
ł*o,mieszczenia i chciałby wejść w posiadani 
gmachów zbudowanych czy zakupionych przez 
b. Wydział krajowy. Zacietrzewienie w tej w; 1- 
ce doszło do tego, ż» prawnicy uniwersytety 
przeczą oczywistości, mianowicie istnieniu ma
jątku autonomicznego (krajowego), a nawet prof. 
iialban ma wątpliwości prawne oo do legalno
ści istnienia Wydziału Samorządowego.

O ile chodzi o źródło tego zaćmienia po
jęć prawnych, jest ono niezwykle słuszne. Uni
wersytet. musi mieć pomieszczenie, to każdy 
rozumie, czy jednak środki, jakimi się do tego 
oelu dąży, są godne tej instytucji, pozostawia
my ocenie publicznej.

Ponieważ sprawa ta jest przedmiotem ob
rad komisji sejmowych, przeto Wydział Samo- 

. rządowy we Lwowie przesłał do sejmu obszer-
flSu „Ormanem mEfji żydowskiej" z dh^gięf zaś ' ne przedstawienie, z  którego wyjmujemy kilka
staramy „sferajnym nacjonalistę pobikrm". . najważniejszych ustępów.

W  końcu .stwierdził p. prez. min., że wrzawa | Na teryforjum Rzeczypospolitej polskiej
podniesiona okolą tej sprawy niema uzasadnienia '.Istniały reprezentacje prowincjonalne (krajowe), 
Nikomu nie dzieje się- krzywda. Świadczy o tem 'jdóre posiadały majątki i zakłady, 
fakt, że zainteresowane przedstawicielstwa « n i- 1 Własności prowincji w b. zaborze pru-
gracyjne■ rosyjskie i ukraińskie, zastosowały się sklm i własności kraju jksięstwa śląskiego w

b. Austrji nikt nie kweśtjonował, tak, iż m a
jątek i zakłady prowincji poznańskiej, zachód- 
nio-pruskiej i śląskiej przeszły na własność 
województw poznańskiego, pomorskiego i ślą
skiego, a  również majątek i zakłady b. au- 
strjackiego księstwa śląskiego stały się w myśl 
art. 1 2 . konstytucji województwa, śląskiego w łas
nością skarbu śląskiego.

Jedynie w b. Galicji majątek kraju i za
kłady krajowe były przedmiotem rozmaitych 
eksperymentów.

Z inicjatywy poselskiej przyszła do skutku 
ustawa z 30 stycznia 1920 r. o zniesieniu sej
mu i Wydziału krajowego, która w art. 2. pra
wa i obowiązki sejmu galicyjskiego przenosi na 
państwo polskie, w art. 3. majątek kraju prze
nosi na państwo polskie, które obejmuje zobo
wiązania i długi, zarząd zaś majątku krajowego 
i fundacji, wykonywanie agend b. Wydziału 
krajowego i uprawnienia administracyjno - wy
konawcze sejmu porucza w art. 4. Tymczaso
wemu Wydziałowi Samorządowemu (wybrane
mu przez sejm według art. 5.) aż do wprowa
dzenia jednolitej administracji w państwie i 
zorganizowania ciał samorządnych wyższego

bez większych zastraszeń do ostatnich postano 
wied.

(iwie Zaimius. Dyrektorjat stanowić będkie wła
ściwy rząd, z byłym posłem, łotewskim w* Ber
linie Gallusem na ezele. Pierwszem zadaniem ta
ryby będzie opracowanie konstytucji dla okrę
gu Kłajpedy. Należy <Mr<&iwać, *» Wferótoe po 
tem nsptTpŚ zupełne piwytączanie Kłajpedy do 
państwa iiteWi&i«łjie. W  Kłajpedzie oczekują o- 
statecznej decyzji eaitenty co do przyanania Kłaj
pedy Litwie, dnia 16. b. m., V którym to dniu Li
twa obchodzi 5-tą rocznic© swej niepodległości.

serdecznej przyjaźni żywią wz;T ylem niej rów* 
nież w chwili obecnej, niemniej jednak muszę

Zbrojne zaj&eie w Gdsenkirehen.
BERLIN, 14 II, (A, W.J. W Gelsenkirchen 

, przyszło w ciągu dnia wczorajszego do starć 
między kawalcrją francuską a urzędnikami 
miejskimi. Francuzi obsadzili rutusaora* rozbroi
li niemieckie posterunki policyjne.

fa s^ jśc i sojusznikami masonów.
RZYM, 14. 2. (Pat). Wielka rada faszystów 

wystosowała do wszystkich faszystów apel w 
interesie utraymsuiia jednolitości lóż wolnomu- 
larakieh. t

wyznać, że w okupacji okraju lluhry nie mogę , ,, , ‘ ̂  '  . .  '  .**.
si(; dopatrzeć' perspektywy zachecająoei, z dru-' rz^ lu, .ętw cw m  w rayil art. 6 . pobierrme tę
giej zaś stronU  s L ro  p L c j a  Taż ra i weszła W  » * “  “  GA S '  *ra!°we do f 0 '

J  7\r,, •; i ; wemu, który przedkradac ma sejmowi Rzeczy-
mogły pozostać tein je lc z e  praoń czas dłuższy, W Ktei Puiskie  ̂ dochodów i wy-
gdyż albo Francja, a E » . Niemcy 'bardzo łatwo 1 T* ' , , .  . .
mogą uczynić d&lfrzy pobyt wojsk angielskich i ” a  toocy tej ustawy oddał rząd w t. 1920 
w Nądrenji zgoła memożliwym. Takie wyeufanie część gmachu sejmowego do użytku uruwersy- 
wojsk angielskich mogłoby się jednak okazać tubowi Jana Kazimierza, a  gdy w r. 1921 ko- 
wielkimn nteazczęśctcm, porióważ mogłoby ozna- iwsja oświatowa w sprawozdaniu ustnem o 
czać koniec porozumienia między aojusznikami. wuioaku nagłym posła Sołtyka i tow. (druk 
Ewentualności tej jednak nie uważa mówca za sejmowy Nr. 2.487) zaproponowała oddanie u- 
możłiwą w najbliższym okresie czasu. Wftsz- niwersytetowi na własność gmachów sejmowych 
cie stwierdza Bonar Law, że wciąż jeszcze ma ' ^>wow’e’ ustawodawczy nie przydiylii 
nadzieję, iż zdarzy się coś takiego, oo pozwoli wniosku, lecz uchwalił 25 lutego
na pożyteczną interwencję, jakkolwiek przyzna- ^ 2 1  rezolucję, wzywającą rząd, ażeby gmachy

............... ■ ■ • ■ — 3ejmowe 2  wyłączeniem części tych gmachów,
zajętych na biura, banku krajowego i Tymcz. 
Wydziału Samoraodowego, oddał w stałe uży
wanie pod zarząd uniwersytetu Jana Kazimio-

a . Ł ni . i . n  „• raa, mimo że zarząd ten w myśl ustawy z 30
R o b o tn ic y  n iem . z a  p o ro z u m ie n ie m  s ię  ^ . 5 ^  1 9 2 0  r. należy do wydziału Samo-

S r r a n c j ą .  ' rządowego.
DUSSELDORF, 14 II (PatJ. W Zagł. Ruhr i Po wejściu w Życie konstytucji państwo- 

odby wajtj ttię liczne zgromadzenia robotnicze, wej z 17 marca 1921 i konstytucji wojewódz- 
na których wysuwane s« wnioski, zalecające ldej z 26 września 1922, Dz. u. Nr. 90, poz. 289, 
porozumienie się z władzami okupacyjnemi i stery się jednak nieważnemi w myśl art. 38. 
oświadczające, że klasa robotnicza nie może na- konstytucji państwowej, niektóre przepisy usta- 
»lal stać przy rządzie kapitalistycznym, który wy z 30 stycznia 1920 r., które istoją w sprżecz- 
zaaranżował się w politykę, z której niema nośd  2  konstytucją państwową i naruszają jej 
wyjścia. postanowienia, a w szczególności art. 3., we-

jdług którego cały majątek krajowy miał się

je, że nadzieji tej umotywować by uje potrafił.
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wyłączną własnością państwa pclskiego, 
re nawzajem miało objąć wszvl .ie zobowią- 

dhiyi. kraju. Art. 99. konstytucji pań- 
sLan? vvi wyraźnie, że Rzecz- 

1 °l , uznaje wszelką własność czy
S°' iS p°szc ególnych obywa.eli, czy to 

zmoro w ą związków onywateli, instytucji ciał 
samorządowych, _i wreszcie samego, państwa, 
jako jedną z najważniejszych podstaw ustroju 
społecznego i porządku prawneeo. a don„K*r ™

. j u o i a w 4  przewiazianych zme-
Henie lub ograniczenie własności, czy to oso- 
bistej, czy zbiorowej, ze względów wyższei u- 
f f i S E W  .^ k o d o w an iem . Postanowienia 
^ v tocL  n a S twlyCZma- 1920’ « kou-
d r u S pi t^  S T t  w? 7  były .w ust«Puku nd l i  n .tf  ; konstytucji najpóźniej do ro- 
astaw fJJwc Uwalenia W  przedstawione ciału
dze prawodaw^ej!0  UZgodnie,lia' 2  ni^ w dro'
wn t o ^ nCZaSem- ,P°iawił si® w sejmie nowy 
iiniv\er<iufZf ^ j . t o r n  ustawy „o przekazaniu 
■KnlnW W1 ana K-azunierza we Lwowie bu- 

posejmowych", który na podstawie u- 
cfvtn/>- "  stycznia 1920, sprzecznej z kon- 
. *. . ondaje na własność uniwersytetowi 

j iiKi posejmowe i biblj tekę b. W ydziału kra- 
JJ f P °  . e:s żadnego odszkodowania, bez uza- 

nienia wyższej użyteczności i bez powoła
nia specji l iej ustawy, w którejby podobny wy- 
pacek zniesienia własności był przewid. iuny.

Przeciw powyższemu antykonstytucyjnemu 
projektowi ustawy wniósł Tymczasowy Wydział 
samorządowy do sejmu i senatu protest.

1; Zabranie bowiem krajowi gmachów sej
mowych bez odszkodowania byłoby nie tylko 
oprzecznem z art. 99 konstytucji, lecz także 
krzyczącą niespruwie lliwością. Ludność b. Ga
licji, zniszczona przez wojnę w wyższym sto
pniu, niż ludność województw zachodnich, któ
ra nie była narażona na bezpośrednie działania 
wojenne, odczuwałaby to wywłaszczenie anty
konstytucyjne za tem większą krzywdę, ile że

gmachy sejmowe zbudowane zostały z pienię
dzy podatkowych, a  przy utworzeniu 4 woje
wództw w kraju ludność obciążona będzie więk
szymi wydatkami, aniżeli województwa zachod
nie, bo musi ponieść koszta budowy nowych 
gmachów c li  sejmików i wydziałów wojewódz
kich w Krakowie, Stanisławowie i Tarnopolu.

2) Względy praktyczne przemawiają prze
ciw pomieszczeniu uniwersytetu w gmachach 
sejmowych, któreby ogromnym kosztem, musiały 
być przebudowane i nie odpowiadałyby celo
wi. Dlatego racjonalniejszą i mniej kosztowną 
będzie budowa nowego gmachu uniwersyteckiego 
przy równoczesnem pomieszczeniu sejmiku wo
jewódzkiego w gmachu sejmowym, aniżeli prze
budowa gmachu sejmowego dla potrzeb uniwer
sytetu przy równoczesnej budowie nowego gma
chu sejmikowego.

Według obliczenia, dokonanego na podsta
wie aktów b. Wydziału krajowego, wartość 
gmachu sejmowego ze skrzydłem zbudowanem 
dla biura meljoracyjnego i 2  kamienicami kra- 
iowemi przy ulicy Mickiewicza Nr. 5 i 5 a., 
które miałyby być przekazane uniwersytetowi, 
wynosi 10,780.000 koron złotych, czyli^ przy 
obecnym kursie 7.000 mk. za 1 koronę;, 75 mi- 
ljardów 460 miljonów marek polskich. W ra
zie oddania tych gmachów uniwersytetowi, — 
względnie skarbowi państwa, bez odszkodowa
nia, ludność b. Galicji byłaby tą sumą niespra
wiedliwie obciążoną, z prawa naturalnego bo
wiem suma ta powinna być obróconą na pokry
cie kosztów budowy gmachów dla sejmików wo
jewódzkich w Krakowie, Stanisławowie i Tar
nopolu, ewentualnie we Lwowie, gdyby ginach 
sejmowy nie został oddany do użytku sejmiku 
lwowskiego".

Jak z tego przedstawienia wynika, czyn
niki uniwersyteckie zmicr ają do przeprowadze
nia wywłaszczenia bez odszkodowania, zasady 
w innych wypadkach tak bezwzględni® zwal
czanej. '

Przegląd prasy.
Katastrof* finansowa w  ocenie pisma kapitalistycznego. — Ź^cle gospodarcze zagrożone 
ru i.ą  — Środki zaradcze — ato  się b*i niepodległości Polski? .Szantaż iządów  lew i

cowych". — „Niepotrzebna* rezolucja. — Anarc lo-nacjonalizm.
„Kurjer pcirki", pismo reprezentujące | Jako winowajców tej ucieczki od waluty 

wielki kapitał uuerza na alarm, że ta 'e  nasze krajowej wskazuje autor »
życie gospodarcze zagrożone jest ruiną, z po- „bankierów, którzy czynią to dla gry spe-
wodu gwałtownego zmniejszania się wartości kol cyjnej, przemysłowców kt .roy chwytają
marki p l.uiej, st ;le uzależni mej, względnie za- się tego w cela zaopatrzenia na pewien
mie. ia e, w obrotaCi han l.wych na walu ę czas swoich warsztatów w środki obrotowe,
obcą czego rezultatom jest gwałtownie zumiej- han, 1 trzy którzy również tą drogą czasowo° ........................... .   iii A i,4a« * * * l  * - 1---- A~szający się kapitał obrotowy w kraju. Autor 
p. Julaki konstatuje, że . .

.w d. 1 . września 1920 f. cała emisja w

utrzymują poziom swego kapitału obroto
wego".

Autor ostrzega, że jeżeli nie nastąpi otrzeż„w u. i.  wrzesma —- . . --
Polsce po przeliczeniu jej na franki, czyli wierne przy tem załamaniui. i . i  . __ ...im aoi r K/k ....___ł. i., 1".ft inririe'ł<cały kapitał nasz obrotowy, wynosił 876 
mil. 170 tyu. fr. z?ot.cii. Ten kapitał obroto
wy w dniu 1. stycznia 1923 r. sPądł o° , 

223,156.000 franków, a w dniu 1. I-.tego 1923 r . , 
do 121,851.000 fr. . . '

W porównaniu ze stanem przedwojennym 
mamy obecnie mniej, niż dziesiątą częsc ka
pitału obrotowego, koniecznego cl i zYcia B°* 
spodarczego na obepnym P021̂ 6;  £ g f  to 
we mieszkańca wypada 4,31 ir. sz 
suma oEua, przy Ł r e j  am « £
spodarka rolna, ani tembardziej

złotych, tkwi zdaniem autora me^ w em isj^ccz 
„w ucieczce od bannwnu * &

do banknotów s ila ie jsz ^ -  ko w
dzoziemskie banknoty naoyw a . •

„wygrają tylko jednostki, które nie mają 
żadnvch warsztatów prądy i nie żyją z pracy. 
Przemysłowiec, kupiec szero ie u asy pracu
jące, n i  dcy — \..^ /scy  stracą to wszysijko, 
co zdawato się im, ratują".

Aby u- iknąć grożącego wstrząśnienia autor 
doralza zast sowinie nas ępuj cych środków: 

„Rząd powinien przędąc cnergioziió we
wnątrz kraju spekulację walutami, a więc: 
1 ) zabronić wol lego  ich obrotu, nakazać pod 
groźbą sekwestru i wysokich kar łpienięż- 
nych otfdsać do kas państwowych wszystkie 
w.r luty, znajdujące afę w prywatnych rę- 
kac.i; 2 ) nastawać na to, żeby wszystkie to
wary, eksportowane za granicę., sprzedawane 
były za Wi.fjtę pc-foką- Tą drogą osłabi się 
popyt na walutę obcą, a podniesie się za
granicą popyt na walutę polską".

Charakterystyczne jest, że wszystkie te 
ostre środki zaradcze z: 1 -ca się dopiero wtedy

u . • • i- *  « r, o  eta nnPil

polityczna, panowanie zaborców,
wskrzeszona Polska, Bo jakzez? Po co T -  
Jegtość, skoro Pclską rządzi zyd _  b a j 9  

„Kto nie lubi kłamać przed sob* d
! pisarz „Gazety warozuwskiej - J ter̂ nena 

wojną wiedział, że Polska staj oCzekajcie 
podboju żydowskiego. I mówłł;̂  m0  ̂
niepoaległosa, a kiody sprawr> zobaczy-<arstwowych uproszczą obraz, wtedy
cie, że pod spodem, siedzi zabo^ fm rządu 
ny -  żyd. (Dlatego endecja z P ® M owCÓW 
rosyjskiego zwalczała mepodlug 
jako pacliołków żydowskich -  Hed.).

Parę pierwszych lat można było 
lewicowe (?) pozorować (?), zaga ^ j 
lub owak, szantażuj?/) ( ) Polaków WOjeW^ 
ml, Łoi ;zewi::me,n, ale w końcu musiało wyj-
na jaw szydło z worka.   «oiitvki

Kto w Polsce me chce «>bi6 pou
polskiej, to nie robi jej dla tego, że si®
bowiązał (!) ro-ló żydowską .

„Szantażując" 1 Czy pismak endecki odpo
wiedzialnie używa tego słowa? Zatem ] T 
od których Polska się krwawiła były 

I dokonanym przez rządy „lewicowe^? R z ą d ó ^
! wicowe sprawiły, że trzeba było oręzn

! laĆ gTęskno?ta do władzy tak zamąciła my?I p ^  
lityka „Słowa polskiego", że ryzykuje uwagę,
iż lepiej by było gdyby T n

„Sejm zamiast uchwalać rezolucje 
Dąbskiego o potrzebie formalnego uznani* 
przez państwa zachodme traktatu rysiego, 
powziął był rezolucję o konieczności takiej 
zmiany (?) naszego ministra spraw zagr* 
któraby uzyskanie tego uznania uczyniła, 
prawdopodobną".

To znaczy, że gdy przyjdzie ich minister 
on to już zrobi. Wprawdzie Skirmunt był ich 
i tego nie zrobił, ale cóż to szkodzi olucywac.

Omawiając ostatnią odtezwę biskupią, , ^ rz-
wiecz." wyraża obawę, by

lnie pozostała ona formalnością, nad którą 
mógłby przejść do porządku podkopujący na- 

ród i kościół anarcho- nacjonalizm"- 
i m. in. czyni następujące uwagi z powodu wy- 
dania tej odezwy:

„Czas był ostatni Storo w Krakowie za
częły” się już demonstrację przeciw demonstra- 
cy nym „r.aboż iństwom" i st oro w zainicjowa
niu idh zmy^ował się jeszcze raz tragiczny pa
radoks Polski dizisiejszej, w której „prawica" 
jest synonimem demorabzaqi publicznej i a- 
narchji, zaś „lewica" reprezentować musi nie- 
tyiko instynkt narodowy i zdrowy rozsądek, 
ale zachowawczość wobec państwa".

„Trzeba było dopiero dwóch tygodni 
przez które rząd milczał i milczały wliidze 
kościelne, aby groza 'i niepokój wyładowały 
się w demonstracjach. Cierpliwość godna po- 
tLiwu, jeszcze jetkn dowód, że mordujący » 
mord czczący nacjonalizm jest u nas jedynym 
obok komunizmu żywiołem wywrotu".

dzoziemskie bank”®1? durczych. Obecr.io j ^  jdl.im przemysłowcom zaczyna się dach 
celach bezpośrednio J  P uniezależnić walić nad głową. Broń zwrócona przeciw ca-
nauywa je się głównie, .■ . . . . o  i ---------- ^_Ł.—

WĘGRY PRAGNA KRÓLA.
PARYŻ, 14. 2. (Pat). „Le Matin" donosi z 

Białogrodu, że koła rządowe miały otrzyma*, 
poufne zawiadomienie z Budapesztu o przygoto
waniach do proklamacji Horthyego na króla 
węgierskiego.

BEZROBOCIE W jBNGLJL
WIEDEŃ. 14. lutego. (Pat.) „N. Fr. Pres- 

se" z Londynu: W czasie wczorajszego posie
dzenia parlamentu odbyła się przed pałacem 
Budkinghamskim demonstracja bezrobotnych, któ 
ra nie przybrała większych rozmiarów.

„ g ie łd a  w s z e c h ś w i a t o w a J ™ ; - "  " ^ n ^ ^ ^ j u ^ t o p o t y  n ^ p r a ś ^ T c h j e ^ a ,
SÓW walut poszc:.ególaych J lo C 2  która na swój spos > - dąży do „naprawy % 5r
w i e  istotnego s.anu gospoJa g oiamj Sn0- i/C7,V xispolitei, „G --.:e .u  War.zawska" powolutku 
powodując się chwiejnemi k i odradza że więcej by jej odpowiadała niewola
kulajftoej masy".

Dalsze aresztowania we Włoszech.
RZYM, 14 II, (PaL) Według informacji 

„Messagero* wykryła policja tajne składy amu 
nicji i karabinów maszynowych oraz innycn 
materjałów wojskowych. W ostatnich dniach a- 
resztowała ( olicj* 4-> komun.s ów w Medjolanie, 
2 0  « B rndió, 12 w Onrietto, oraz kilkunw 
w Fen arze i Yilerbo.
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J/owiny z
Lwów, 15. lutego. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Czwartek 15 luty o go4z. 7 .Gwiazda*, sztuka w 3 

Bahra. (premiera)
Piątek, 18 luty o godz. 7 „Eugeniusz Onegin", ope

ra Czajkowskiego (Gośc. wyst, E. BanUrowskiej).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:

Czwartek 15 luty o g. 7 w. „Zabawa W miłość", Ko
media w 3 akt. Stefana KiedrzylUkiego.

Piątek 16 luty a  godz. 7 w. .Zabawa w miłość ", Ko- 
medja.
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

Czwartek 1S luty o godz. 7 „Japonka", operetka. 
Piątek 16 luty o g: 7 „Bajadera*, operetka.
Po Kardem przedstawieniu wfecaornem czekają 

wety tramwajowe « •  użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

DZIWNE INFORMACJE „ILUSTROWANE- j KRWAWA BÓJKA W KAWIARNI. Jan Gwó- 
GO KURJERA KRAKOWSKIEGO*. W ostatnim źdżiński, urzędnik prywatny, wraz z Grzegn- 
numerze krakowskiego Kuijerka można wy czy- rzem Czykiem, właścicielem realności, wczoraj 
lać osobliwe rzeczy. Z oburzeniem pisze tam po godzinie 2 -giej w nocy, pokrwawieni, zjawili 
ktoś, źe w Krakowie mięso na.droższe, bo we się w Pogotowiu ratunkowem. Pierwszy miał dwie

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11
Czwartek 15 lutego o godz. 7‘3# w. , Nasze Godło", 

operetka.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA:
Piątek 16 lutego: Wiktor Giile (Paryż) Wieczór Fr. 

Chopina.
Poniedziałek 19 lutego: „Enoch Andren* A. Tanny- 

sone. Wykonawczyni K. Rychtcrówna.

Z MUZYKI. Czwarty poranek z cyklu for- 
tepianego Wiktory Łabuńsuiego odbędzie się w 
sali Kasyna Koła lit.-art w niedzielę 18 bm. o 
godz. 13. W programie Liszt. Bilety w składzie 
nut. B, Pofonieckiego, 5

—
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 

MICKIEWICZA, (ul. Bourlarda 1. 5.).
We czwartek, 15. b. tn. psrzy ul. Bourlarda 

5., o godz. 6.15, wykład dr. Karpusszfco, p. t :  
Konstytucja i prawo wyborcze.

W piątek, 16. b. m. przy ul. Bourlarda 1. 
5, o godz. 6.15, wykład p. SwitJkowskiego p. t :  
Człowiek niewidzialny.

DZISIEJSZA PREMIERA „GWIAZDY" Bahra 
zapowiada się bardzo ciekawie. Jedną z głównych 
tez sztuki jest Met, iż teajfcr (Łdaia jak narko
tyk, i ktokaolwiek znajdzie' się w  kręgu jego 
atmosfery, nie zdoła się już wydobyć, pomimo, iż

Lwowie dostać można /a 3200 mk. 1 kg. Nie 
wiemy, gdzie można nabyć tak tanie mięso, 
cena bowiem, jaką sklepy rzeżnickie pobierają, 
est 3000 mk. za funt, nie za ki ogram, a więc 
•lwa razy więcej, niż liczy „Kurjer Krakowski*, 
zazdreszząc Lwowowi 1

KURSY WALUT. Kur® obcych walut w dial- 
'szym ciągu na giełdach w Polsce ma tendencję 
zwyżkową, a Szczególni© dolary. Niemiecka mar
ka w* Zurychu wzrosła na 0.02, zaś polska dalej 
utrzymuje aię na poziomie 0.01.35. Świadczy to 
o zręcznej zapobiegliwości skarbowych władz nie
mieckich, które pomimo zajęcia obszarów prze
mysłowych Niemiec przez Francję potrafiły po
prawić kurs s\*ej waluty.

Wczoraj na giełdzie oficjalnej Yłte Lwowie 
eono: dolary od 44.500, ćfo 46.000, doi. kanad. 
44.500, marki niem. 1.60 do 1.70, leje rum. 170 
— 180, liry 2.225, denary 300, franki fr. 2.700, 
fr. belg. 2.375, fr. szwajc. 3200, kor: czeskie 
1.325, kor. austr. 0.60, kor. węg. 15, f: szterl: 
205.000 mk.

NAGŁY ZGON. W realności przy ulicy Trze
ciego Maja pod 1. 17. zmarł na udar serca nagle

rany na rękach, zaś drugi rany na głowie, przy- 
ezem zdradzał objawy wstrząsu mózgowego. Po 
zaopatrzeniu, obaj zeznali, że tak ich oprzącbono 
rzekomo w czasie bójki w kawiarni.

ZAPOWIEDZIANY KONCERT 11-lctnlego 
mistrza-skrzypka Bronisława Girapla wzbudził 
ogólne zainteresowanie a naszej publiczności. 
Spooziewać się należy wielkiego sukcesu tegj 
koncertu, który się odbędzie w soboty dnia 12. 
lutego o g. 8 w. w sali „Jad Cbaruzim*. U l

PODZIĘKOWANIE. Składam t« drogą naj
serdeczniejsze podziękowanie tym wszystkim, 
którzy po stracie męża, św. p. Władysława Kor- 
ilyanka pospieszyli mi z współczuciem i po
mocą. Wdowa z dziećmi.

NA FUND. PRASOWY DZIENNIKA LUDO
WEGO tow. Lebensart 1.000 ma. jako wygrany 
zakład.

, i -  „CZŁOWIEK W ŻELAZNEJ MASCE". 
August Manier, poddany francuski. Wymiemo- Lwów nie widział dawno tak pięknie wyreżyse- 
ny był reprezentantem przemysłowych firm tran-. XOwanego filmu,, jak obecni© wyświetlany w 
cuskich. • „Koperniku" i „Marysieńce" świetny obraz hi-

ZAMKNIĘCIE KIN WARSZAWSKICH. Mię- storyczny „Człowiek w żelaznej masce". Fa- 
c£zy magistratem m. Warszawy a wła^cicioiarai buła wziętą jest z powieści Aleksandra Dumasa 
kinoteatrów warszawskich od dłuższego czasu * ujęta w znakomicie przeprowadzoną historję, 
toczy się spór w sprawie ©obierania przez ma- przykuwającą uwagą widza do ostatniej tra- 
gistrat 100 proc. podatku od biletów kinowych, gicznej sceny. Przesuwają się przed oczami wi- 
Właściciele kinoteatrów uchwalili zamknąć swe epokowe postacie króla francuskiego, Lud- 
praedsiębiorstwa z dniem 14. b. m. z powodu wt^a AIV., słynnego kardynała Reciielieu i 
nicuwzględnieni a przez maagistrat ich żądań w kardynała Mazariniego, oraz brata królewakie- 
Bprawie obniżenia podatków. S°- nieszczęśliwego Bertranda, którego los ska-

t r a v c p o r t  Ż Y W i r n  r n w A R i r  *®* n a  4ak t r a ^ ic z n v  ż -v w o t- p r z e p y s z n e ,TRANSPORT ŻY WEGO IOWARU zatrzy- 0 brazy nawrskróś artystyczne, skomponowane
many w drodze. W Warszawie w konsulacie ar- z  prawdziwą maestrją reżyserską. Podwójną
gentynskim przytrzymano sześć młodych dziew- rolę Ludwika XIV. i brata jego Bertranda gra
cząt z Dzwinogrodu, pow. bobreckiego, które j niezwykłej urody słynny aktor Włodzimierz
usiłow ał jak ś „Mordko w yw ieźć do A rgentyny.' Gajdarow, kardynała Mazariniego znakomity ar-
Dziewczęta te odesłano do Lwowa, gdzie policja tysta dramatyczny Bassemiann. W roli pięknej
przeprowadza śledztwo w lej sprawie. Markizy de iśennccy występuje świetna gwiazda.

ZGUBA. Julja Reisówna, przechodząc ulicą filmowa Helga Molander, zaś Gastona d ‘Aubignv

wta z Nowego Sącza, w drodze db teatru „No
wości" na przedstawienie „Bajadery" zgubiła 
pamiątkowy, cenny złoty naszyjnik z wisiorkiem.

WYBRAŁ SIĘ Z MOTYKĄ NA SŁOŃCE. 21-!
letni MLohał Kuchta, z Chotto.ro w a, w prawdzie 
nie godził tak wysoko jalt w słońce, jednakowoż 
oddawaał się również podobnym, beznadziejnym, 
iluzjom. Wziął bowiem 20 tysięcy marek i  przy- i 
jechał do Lwowa, aby za te pieniądze kupić 
parę spodni. Posterunkowy policji, biegły już w 
zawrotnych cyfrach ustanawianych przez pa- 
karzy, bardzo sceptycznie zapatrywał się na za
mysły Kuchty, więc wziął w swą opiekę wałę
sającego się młodziana. Stwierdził on następnie, 
że Kuchta legitymował się dokumentami ojca, ca 
też nasunęło pod&jrzenie, ż© ów osobnik nie wy
brał się na zdobycie spodni, z tak nie wystarcza-1  
jąjcą kwotą, lecz że ukrywa się przed1 branką 
■wojskową. Wobec tego zamknięto Kuchtę w ko
zie’ gdyż tu, jaicoteż ewentualnie w  wojaku nje 
będzie miał kłopotów' ze spodniami.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Annę 
Goroń aresztowano za kradzież kury na szkodę 
W . Hubla, zam . przy ul. Szpitalnej 1. 89.

W pociągu kolejowym aresztowano Wólkę 
Steina z W aręża za kradzież popełnioną w  Stryju.

Marję Minorowicz aresztowano za kradzież 
bielizny na szkodę M. Borek, zam. przy ulicy  
Kasztelańskiej I. 6.

D. W. Grifftha.

„O a> tow *ri>*tvo onarrowt © <>

/ r e d  s u r  u n t
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żyde pozo kulisowe, nie przedstawia się w tak Trzeciego Maja do Banku przemyełowego, zgu- odtwarza znany aktor - mimik Bruno de Carli. 
p\mętnych barwach jak z widowni. Sztuka o- srebrną torebkę z 50.000 mk. Szkoda wy- Tilm nnleiy do najbardziej artystycznie wyko- 
frzyma pięScne ramy, wytworne urządżenic wnętrz,, u®8* 750.000 mk. jnańych obrazów i przypomina techn*ką arcy-
przepyazne stroje, a artyści od dłuższego czasu DROGA „BAJADERA". Salomea Schtppero- dzieło „Dwie sieroty", wyreżyserowane przez 
dokładają wszelkich starań, by „Gwiazda" błysz
czała jak najdłużej na afiszu teatralnym.

KASPROWICZOWA W „JAPONCE". Świetna 
nasza artystka, nieoceniona Kasprowiczowa, któ
ra niebawem święcić będzie 50- lecie pracy sce
nicznej, gra dziś w1 „Japonce" dawną swoją ro
lę. Nie trzeba dodawać, że będzie to pierwszorzę
dną atrakcją tego przedstawienia.

CAŁA MUZYKALNA PUBLICZNOŚĆ nasze
go grodu wielce zainteresowaną jest sobotnim 
koncertem młodocianego skrzypka Bronisława 
Gimpla, Resztę jeszcze niewysnrzedanych biletów 
nabyć m oi ia w Księgarai Akademickiej przy 
ul. Legionów. 141

PATENTY PRZEMYSŁOWE miały być do 
1 . stycznia wykupione, tymczasem dotąd nie 
wydano poświadczeń. Ponieważ wysłano urzę
dników na kontrolę, czy przedsiębiorstwa wy
kupiły patenty, przychodzi do konfliktów, bo 
zapłaconych patentów nie wydano stronom.
Możeby na to bezprzykładne bezholowie znala
zło się jakie lekarstwo.

PASKARSTWO WĘGLOWE. Skład drzewa 
przy ul. Śniadeckich sprzedał ubiegłego czwartku 
1 0  cetn. metr. węgla po 16.000 mk. W piątek 
mimo żądania kupującego węgla nie wydano, 
a w poniedziałek zażądano za ten sam węgiel 
po 24.000 marek za cetnar, chociaż tegoż dnia 
w innych składach liczono węgiel po 2 0 .0 0 0 .
Możeby ktoś z łishwy zaopiekował się tym skła
dem.

KŁAMSTWO SŁOWA POLSKIEGO. Oneg- 
d j doniosło Słowo, jako akad. Taoaczyński 
znieważył czynnie tow. Haekera, red. krakow
skiego „Naprzodu". Jak się okazuje całe to do
niesienie jest ordynarnem  kłam stw em .

TAkNOFOL ul. M ickiewicza 31.
____________________________________

Poświadczenie.
W artykule p. t . : „Producenci i kopcy w  

w&lce z drożyzną* zam ieszczonym  w  numerze 
z 24-go kw ietnia z. r. poddaliśm y sw ego czasu 
ostrej krytyce przem ów ienie w ygłoszone przez
p. Alfreda F renkłe, w łaściciela  m łyn a  w  Prze- 

. . , m yślu  w toku ankiety odbytej u w ojew ody Gra-
Jęnrzeja H orcha are*z ow ano zai sprzedaż (,ow sijjeg0  vr sprawie zw alczania drożyzny, 

płótna skradzionego na szkodę skarbu kolejo- j Podtrzym ując w  zupełności rzeczowa stronę 
w eo°- naszej krytyki, cofam y te ustępy w spom nianego

SPRZENIEW IERZENIE. Dr. Józef B iałkow - artykułu, którem i p. Freukel uczuł się dotknię 
ski oskarżył w 1'obcji F lipa Vogla, zam ieszka- tym . 
łego przy ul. Kołłątaja, o  sprzeniew ierzenie m i-  
ljona 400 tysięcy m arek. )
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Redukcja re sta u ra cji i szynków* U ekranów lwowskich.
o in iaS il!!n5StaWW!aWCry uchwal^  «stawę a  
stosunku- **° ^hiastach i wsiachjedno

nor- 
w

miejsce sprzedaży napojów,
tt alko- 
:j ilości

Beatauracie nie m wa Kw. n ! ; . :
iM c i

MASCE44. "

racie nie - , alkoholu. Ze apisu tego wynika, że przy ulicy
promieniu 50 metrów .w niis w Gródeckiej będzie 5 restauracji, przy vul. Łycza-
P«nad 50 robotników ,  * zatrudniających kowskiej 2, przy ul. Sapiehy v2, p r y  ul. Żółkiew- 
metrów od kościołów’ ^Ta>W pj ? auełim t 0 0  skiej 2 , przy Zielonej 1 , w flyyUj 4 i t. d. 
stacyi kolejowych ’ sądów, więzień, Dotychczasowi właściciele restauracji objęci

nastąpić znaczna, redukcja szynków. Komisja „CZŁOWIEK W ŻELAZNtl maru
do walki z a lkoholizm ^ ugfdiła ilość szyn- podług powieści AŁ Dumasa. — Kino «*“ )'■ 
ków w liczbie 62, oraz 62 miejsc sprzedaży ®ietłka“ ^„Kopernik44. , .
napojów alkoholowych w naczyniach zamknię- Romans historyczny naogół jest

Wczoraj oficjalnie ogłoszono spis osóbj nem tworzywem dla transpozycji na dztc«> 1- 
oraz zrzeszeń, którym przyznano sprzedaż j mowę. . . w

7j“ 4— *"■ " i " ” Tło nie dzisiejsze, budowle, stroje i °oj-
czaję zamierzchłych epok, mają aawaze dla wi
dza osobliwy urok.

„Człowiek w żelaznej mascs14, to tragiczne 
dzieje drugiego syna Ludwika XIII, k tó re j  Z PV', *   a • - M/nojo uv^jvjv  -------------    r w .

We Lwo\vie datv/>h . redukcją wnoszą rekursy do Komisji wojewódz- | iee0enia kardynała Richelieu zaraz po uroaze*
miejsc sprzedaży !°y P°nad 430 kiej i do czasu rozstrzygnięcia rekursów będą j juU wywieziono w odległe zacisze, gdzie Wlał
m Wobec tego musiała j nadal prowadzili awe przedsiębiorstwa. ■ ’   w » —

2 kronik! kryminalne]
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Kary za lichwę towarswę,
Obecnie kupcy i handlarze sami układają

,  r t'-' v n xf jjittjf
portfela. 6 o ś ó ~ ta T w ^ łijM W , banknotów do 8ię do tych cen. W razie zgło»*onego nadużycij 
cśermieeo W ,* ., (^Tw^ła! Huczcwrskiego do u władz magistrat k a n e tych paskarzy za lichwę
w y 3 o w ^ rS [ ^  S!ę mi1 j fko towarowąIzie
^ « > w o iw q r i póz. Następnie przeprowadzi re~- . °J a t” !clV dniach ukarano następujące 
z h f  h u r 0 9 °l>h Huc^wśkiego rozkazując mu i * ! * S : ^ ,esera, właściciela sklepu przy
® i t v  UtT> wkońcu nabrał mu z portfelu 45.000 , ‘ P W V  4 z* lichwę przy sprzedaży cu- : bywa do Paryża i nawiązuje stosunki z Hugo
£ 2 1  *n ' ? ąc>. że to pieniądze skradzione, i ™ "* 200 łyii?7  nurek, Marję Lewicką za • notaini. *
‘ . 1® konfiskuje. Zwróciwszy mu portfel pzzy sP**eu*iy mięsa aa placu św. Zofii Na tein tle rozgrywają się dzieje romansu,
z dwama tysiącami marek ulotnił się szybko w „ye,ę<i l  ,mk' lwb 10 dni aresztu, Schnuerla, miłość Bertranda do Stefanji, córki śniada,

wzrastać, nie wiedząc mc o swem królewskksn
pochodzeniu. . .

Powód tego czynu był błahy i dla dzisiej
szych pojęć niezrozumiały. Oto astrolog w go
dzinie narodzenia się chłopców wyczytał w ho
roskopie gwiezdnym »ż drugi z syriów królew- 
akich będzie przyczyną niepokojów w kraju. 
Riechelieu zażądał od świadków ścisłej tajem
nicy, a na łożu śmierci powierzył ją  kardynało
wi Mazariniemu. Królem został Ludwik XIV. 
a drugi syn, żyjąc nieznany jako Bertrand Mar- 
chiali, dowiaduje się o dziwnej swej Klstorji 
od Gastena d‘Aubigny b. szambelana, później
szego przywódcy Hugenotów, który przypad
kowo był świadkiem zdarzenia. Bertrand przy

tłumię podróżnych.
G godzinie 6 -fej znana poszkodowany ujrzał?0  l. _ J______  . ‘

J eich tsa , sklep przy u iiCy Strzeleckiej 1. 3, za ł później n iesezczęśliw ej faworyty królewskiej.
.  r ____________ UJ1„a, lichwę przy sprzedaży cukru na 200 tysięcy m k.,, R<,łp kardynała Mazariniego kreuje słynny

owego „wywiadowcę" wychodzącego z dworca !r>VP? .^ .bcbwę Gnstę Wolf, sklep przy d .  Baa^nnan, dając postać świetną i stylową, 
do miasta. Idąc za nim, widział, jak gość ów ' 0r<*lcw,*liei •• 8 , na 5 0  tysięcy marek, Gabl » Inni artyści, Włodzimierz Gajdarow (r tl i
u lał me do pewnej mleczami przy ul. Grodec-1,. f lssa’ 8kleP PreJ  ulicy Żółkiewskiej 1, 25, z a ' podwójna, króla i Bertranda), Bruno .Decarli 
kiej a  następnie do restauracji na rogu (ul. !* Pr*-Y “P^edaży skóry na 25 tysięcy mli ;d'Aubigny), Lina Lossen (Stefanja) również

Za złą wagę pieczywa ukarano następują- 1 bobrze wywiązują aię z zadania. - 
cych piekarzy: Jankla Ingera, Źródlana 33, n r 1 Film obfituje w sceny ciekawe i malowni-
2;> tys, marek, Rózię Rudą, Szpitalna 17, oraz cze> jak zebrania Hugenotów, zabawa na dworze
Eliasza Gabla, Źródlana 4, na 50 tysięcy marek | królewskim, król w obozie wojennym po pod-

5  dni aresztu- J daniu się Strassburga, wjprawa Hugenotów na
Za brak eeu na wystawach nkarauo grzyw- j więzienie w St. Maigueritte i w. la. 

nami po 50 tysięcy marek: Saula Stern bery-. Reżyserja wprowadza tu z  upodobaniem
8 ren nera, sklep ul. Zielona 1, Kazimierza Mrocz-! sceny przyciemniono, gdzie postacie rysują się 
aowskiega, ul. Akademicka, Eliasza Pochora, ul. sylwetkowe, (sceny * więzień Bas ty Ili, noc- 
Kazimierzowska 1 2 , i Mech la Majera, plac św. i nych narad Hugenotów i t. p.).
Teodora. Grzywnam i po 25 tys. mk. ukarano:) f  (m . Ił.).

Szumlańskich
Huczewski w dalszym ciągu towarzyszył 

w pewnem oddalaniu owemu wywiadowcy w 
drodze do iruaRtji i lictpioro u wjrlotu ulicy Rzeż- 
mekiej nawinął się posterunkowy Jan Cjei jura, 
który nu polecenie poszkodowanego aresztował 
owego „wywiadowcę".

W policji okazało się, że był to Michał 
Ras. Znaleziono przy nim już tylko 31.500 Mp. 
z zabranych pieniędzy od Huczewskiego. Stwier
dzono również, że Ros był 'guż aresztowany
przez policję w Przemyślu, gdzie przesiedział 
4 miesiące jako „politycznie podejrzany". Rosa 
.osadzono w kozie, zaś dalsze śledztwo prowadzi 
policja.

Posterunkowy Bałukiewicz w ulicy Bożni- 
ci-ej ujrzał pewnego osobnika ubranego w futro, j
wartości o8a>h> 500.000 mk., która jedhak nie 
było zrobione na miarę jfego właściciela, gdyż 
było za obszerne. Policjant zaprosił na inspek
cję policyjną przytrzymanego. Stwierdzono, że 
był to Franciszek Las Łowiec, zamieszkały przy 
Sarym  Rynku. Wymieniony twierdził, że futro 
to kupił na placu Krakowskim za 85.000 Mp. 
Wobec tego zachodzi podejrzeniu, że futro to 
pochodzi z kradzieży, przeto je zdeponowano, 
zaś La stowrca zamknięto w areszcie.

Izraela Wcllensteina, ul. Zyblikiewicza 31, i An
drzeja Mazurezaka, O rzesz, owej 1 1 . Peschę Ziatą, 
ul. Krakowska 27, ukarano grzywną 30 tysięcy 
rak., Jakóba Schenkla, fabryka świec przy ul. 
Panieńskiej 17, na 1 0 0  tysięcy mk. lub 2 0  dni 
aressiu, zaś Natana Klausera, Szpitalna 24, na 
2U0 tysięcy marek lub 40 dni aresztu.

Z biura ekspedycyjnego przy placu Gołu- 
(ihowskich 1. 2 . wczoraj ładowano materje 
wóz. W tym czasie Schera Zygman, stojąca w 
oknie drugiego piętra, ujrzahy jak kilku  ̂osob
ników skradło pakiet z materją, wartości parę 
miljonów marek. .

Zaalarmowany posterunkowy puścił się w 
pogoń za złodziejami i przytrzymał Antoniego 
Chomika i Leona Franka, należących do tej 
szajki. Obaj jednak nie przyznają się do kra-

t m

Komunikaty.
X ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. W  nie- 

ddelę, 18. b. m. o  godz. 10, rano, w  loktóu wte- 
■siym (Zielona 1. 7,) — Zjazd Delegatów' Obwodu 
Lwów. — Ze względu na ważne sprawy,
00 na porzącSoi dziennym, upraaza się cztotwoW 
0 Punktualne przybycie. Zarząp-

Zapoariedź wielkiej podwyżki 
czynszów.

Wedle doniesień z Warszawy reąd ma za
miar przystąpić do zmiany stosunków czynszo
wych, na podstawie, uchwalonej głosami endecji, 
noweli do ustawy o ochronie lokatorów. Pro
jekt przewiduje obliczanie opłaty mieszkanio- 

 ̂wej w- ten sposób, że za 1 jrubel płacony przed 
> wojną pobierać się będzie 500 Mp., za I koronę 
auatrjanką 200 Mp., za 1 markę niem. 230 Mp. 
Świadczenia mają być liczone osobno. Sprawa

2ba handlowa wobec orgii spe
kulacyjnej na giełdach.

Szał spekujacyjtiy, jaki ogarnął sfery ban- . - . . , , 0  .
(Iłujące w ostatnich dniach spowodował lwowską ^  naturalnie będzie przedmiotem obrad bejmu

uiatrów nasi. telegramu : ? I ~ROSyTskATwA L U T A  Z Ł O T A  W  O B R O C IE
Najhorendalm jsze pogłoski szerzy prasa i HANDLOWYM.

dredach ° rzek̂ m^ b ,pla^ I(‘l* * za,rz« - ' TARNOPOL, 14. 2. (AW).'Korespondent;
est przekn * y Ministerstwa Skarbu. Izba, Agencji Wschodniej" z pogranicza polsko-so. 

• [ ; ff f n ,n V e w m stko będzie przedmiotem | S k i e l r o  donosi: Operacjrhandiowe na Ukrai- 
u -tn .s  ie«° ®®01*,,en,a I)rze zrealizowaniem, j^e sowr. przeprowadza się w walucie złotej 

8 0 3 P0,|^ rcze Mery są tak zmęczone i • i srebmej^nowymi banknotami t. zw. „Czerwień- 
1 .e n® n:ijn 1 ero/.urumejsze nawet pogłoski, canu* ‘ ;oraz papierowymi rublami sowieckimi, 

<e nie jest pora obecnie na eksperymenty, nie- obliczanymi wedle kursu. Miernikiem cen staje 
,po ziariki lub zaskak iw an ia  zarządzeniami pier* !Się ooraz częściej waluta kruszcowa. Niektó- 
arszorzędnego znaczenia, rozpoczyna się chaos, re ceny w styczniu r. b. przedstawiały się na- 

. sP°łeczcnstwo przem cnia się -w giełdę, stępująco: 5  funtów słoniny lepszej 1  rub. 
Musimy zwrócic uwagę na te bardzo niepokojące 2 0  kop., 1 pud żyta 37 kop., 1 pud pszenicy 
stosunki 1 prosie o jasne, stanowcze zarządzenia, 4 8  kop., 1 funt cukru amerykańskiego 25 kop., 
a w każdym razie o położenie tamy najrozma- flaszka wina stołowego 80 kop. do 1 rub. Cenv 
itszym plotkom, domysłom kolportowanym o wymienione odnoszą się do rvnku odeskiego. 
wrzekomych bardzo orygma'nych i radykalnych W Kijowie ceny są  o 5 proc. miższe z wyjątkiem
planach Ministerstwa Skarbu.

IZBA HANDLOWA i PRZEMYSŁOWA 
Prezydent BUcsewzki, Szef biura Stasiowie?,

’ cukru. W Kamieńcu, Winnicy, Mohylowie i Pło- 
akirowie ceny są naogół o 1 0  proc. niższe od 

; cen odesldch. Bydłb i tłuszcze na Podolu tańsze 
jo  połowę niż w Odesie i Kijowie. Ceny wyżej 
; podane rozumieć należy w walucie złotej.
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J a g i e l l o ń s k a  11.
dyr, S. M. Gimpel

Czwartek 15 lutego o g. 7-30 wiccz.

Nasze Godło
operetka w 4 aktach D. Weinstocka.

Bilety wcześniej ratycia w drmu pończoch .KAHANE* ulica Jagiellońska U, od godz. 6-tei pm  kisle t«atru

Budowa domu Związku górników.
Jak wiadomo z poprzednich na1 zych spra

wozdań, Kraków będzie stolicą górnictwa poi 
■kiego. W najpiękniejszej aleji, nazwanej imio> 
nami trzecn wieszczów, pomiędzy budynkami 
szkół i instytucji publicznycn rozpoczęto już 
budowę olbrzymiego gmachu Akademji górniczej, 
* od ui. Zwierzynieckiej obok domu prof. Mo 
rawtkiego w znesono już bud nek: Dom Związku 
G irnikow. Tu mieścić się będzie centrala Zwi .zku 
Robotników Przemyślu Górniczego i Nafto w ago 
w Polsce, łącząc wszystkie rewiry: węglowe, 
naftowe, solne i wszystkie inne kopalnie i przed
siębiorstwa górnicze, objęte działalnością Związku 
górników. Budynek ten, juk już pŁa iśmy, jesz
cze przed zimą wymurowany nod dach i po
kryty dachówką, obecnie wykańcza się w ten 
sposób, że wszystkie roboty wewnątrz, jak ścian
ki, sufity, połączenia i instalacje, robi się obe
cnie, by, gdy nastaną ciepłe duie na wiosnę, 
można było robić wyprawę ścian wewnątrz i ze
wnątrz.

Koniecznie bowiem potrzeba przenieść biura 
centralne z Wieliczki do Krakowa i umieścić je 
wygodnej.

Pierwszy to w Poisce dom związku zawo
dowego Domy robotnicze, jak np. w Przemyślu, 
lub mniejsze jak w Podgórzu, B ohni, Wieliczce 
i innych miejscowościach służą dla pomieszcnia 
ruchu robotniczego na miejscu — podczas gdv 
dom zbudowany dla związku zawodowego ma 
pomieścić centralne biura i mieszkania dla urzę
dników zwiąż owych.

Jakie znaczenie dla ruchu robotniczego 
mieć będzie organizacja zawodowa, oparła o 
tak trwałe podstawy, rozumie to każdy uświa
domiony robotnik. Na zachodzie wszędzie cen
trale związków zawodowych mają pomieszczenie 
wygodne we własnych domach, a robotnicy nie 
żałują pieniędzy na ten cel pomimo że w każ
dej miejscowości, gdzie t lko ruch robotniczy 
jest trochę większy, w każdym ośrodku przemy

słowym budują domy robotnicze na pomieszczę 
nie oddziałów związków zawodowych i kultu
ralnych, w spółdzielczych i innych robotniczych 
stowarzyszeń. W każdej miejscowości i każdy 
zawód starał się mieć dom piękniejszy i do
godniejszy. Robotnicy, ni? mogąc mieć własnych 
mieszkań pięknych i dogodnych, pragnęli przy
najmniej dla swych związków i stowarzyszeń 
mieć ładne i wygodne domy.

Robotnicy Pi lący, zorganizowani w związ
kach zawodowych pod zaborem austrjackhn i 
niemieckim, mieli możność ogląda: i i domów 
związkowych i centralnych biur związków w 
głównych i stołecznych miastach. YV Polsce 
pierwszy staje dom górników.

Budowę tę postanowiono na zjeździe gór
ników w Krakowie w czerwcu 1921 r., rozpo
częto dopiero w kwietniu 1922. Na fundusz 
budowy w myśl uchwały .zjazdu zbierano fun
dusze za pomocą „cegiełek" po 100 mk. i „wkła
dek fundatorskich" po 2.000 mk. Ale robotnicy 
nie wierzyli w możność urzeczywistniania tego 
zamiaru i dopiero gdy piętrzyły si ; mury przy 
pomocy kredytów, robotnicy przyjeżdżając do 
Krakowa z różnych stron Polski, ze zdziwie
niem oglądali budowę i zwolna zaczęły napły
wać składki na ten c  l.

Górnicy, widząc wielki budynek, wzniesio
ny dzięki wysiłkom paru jednostek, opowiadali 
w rewirach górniczych, że uchwała zjazdu musi 
być wykonana i jest nadzieja, że obecnie 
wszyscy zatrudnieni w przedsiębiorstwach gór
niczych pośpieszą z datkami, by dom wykoń
czyć, długi popłacić i tem samem wzmocnić 
organizację zawodową, bo dom przedstawia o- 
becnie w iJką wartość, a  wykończony będzie 
majątkiem Związku, będzie chlubą tych robotni
ków, którzy w czasie powojennym, pomimo dro
żyzny i biedy, dbali o rozwój organizacji, by 
przyśpieszyć zwycięstwo pruletarjatu, dążącego 
do socjalizmu.

Sprawy partyjne.
* ZGROMADZENIE PARTYJNE W  TAR

NOPOLU, odbęd ie się w piątek, 16. b. m. o godz. 
€. wieczorem, w lokalu Z. Z. K.. O sytuacji po
litycznej i sprawach organizacyjnych, referować 
będLie tow. SkaLak ze Lwowa.

* WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW P. 
P. S. W CZORTKOWIE, odbęd J e  się w sobotę, 
17. lutego b. r. o godz. 5-tej po poi. w lokdu 
Z. Z. K. Na porządku dJennym: Sprawozdanie

* W  BUSKU, odbęd ie się w niedzielę, 18. 
b. m. rano w bursie ruskiej, Publiczne Zgroma
dzenie z porządkiem dziennym: Sytuacja poli
tyczna w związku z goopodarczem położeniem 
państwa.

Referować będLie tow. dr. Dręgiewlcz Stahl- 
tłuw ze Lwowa.

SeŁrefarjat obw. P. P. S, 
we Lwowie.

* KOMISJA OŚWIATOWA P. P. S., odbędzie 
posiedzenie w piątek, 16. b. m. o godz. 8-mej wie. 
czoran, w lokalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p.

O przybycie proszeni są: tow. "Hankiewicz, 
Lówenstem, dr. Elster, Skalak, dr. Hersehtal, 
Chrystowski, <tr. Dręgiewicz, Szezyrek, Nowa
kowski, Cieślewicz, Białkowski.

Sekreturjat P. P. S.
* SZKOŁY PARTYJNEJ zebranie szóste, od

będzie się w piątek, 16. b. m. o godz. 7-mej 
mecz. w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8.

Wykładanem będJe: Historja średniowiecz
na łącznie z historją Polski, oraz geografia 
Polski.

Sekcja oświatowa P. P. S>.

z czynności. 2. Wybór nowego zarządu. 3. Wnios
ki i interpelacje.

* PRACOWNICY GMINNI, BACZNOSC! W 
sobotę, 17. b. m. o godz. 7. wiecz. odbędzie się 
w lokalu przy ul. Ormiańskiej 1. 2, U. p.

ODCZYT ,
na temat: Drożyzna, jako objaw* gospodarki ka
pitalistycznej, który wygłos: tow. dr. Dręgiew<cz.

Sekcja oświatowa P. P. S.
* BACZNOSC KOBIETY! W  niedzielę, 18. 

b. m. o godz. 5-tej popołudniu, odbędzie się ZE
BRANIE KOBIET, w lokalu przy ul. Ormiańskiej 
1. 2. II. p.

Porządek dzienny: Kobiety wobec szalejącej 
drożyzny.

Uprasza się o liczny udział.
Sekcja Kobiet P* P- S.

* DO WSZYSTKICH KOMITETÓW, RAD 
ROBOTNICZYCH I MĘŻÓW ZAUFANIA P. P. 
S. WSCH. MAŁOPOLSKI. Już nadeszły pro
gramy i statuty organizacyjne P. P. S. w cenie 
200 mk. za egzemplarz. Komitety otrzymują je 
w cenie po 150 mk. Zamawiać należy w Sekre- 
tarjacie P. P. S. we Lwowie, Sykstuska 21. II. 
p. Wysyła się za poprzedaiem nadesłaniem pie
niędzy lub za zaliczką.

Każdy członek partj i winien zaopatrzyć się 
w* te książeczki.

SeScretarjat Obw. P. P. S. we Lwowie

Żałobnik narodowy na kolei.
STANISŁAWÓW, w lutym 1923.

Gdy popełniono mord na §. p. Narutowiczu, 
chjena odżegnywała się od sprawcy, dziś na 
gwałt robi go narodowym bohaterem, gloryfi
kując ten pospolity mord, jako „czyn wielki, na
rodowy". Dziś, gdy sprawa już ucichła tu i 
tam odprawia się msze w kościołach za duszę 
„Jego" (zawsze On przez wielkie O). Władtze 
administracyjne zupełnie biernie się zachowują 
ba, tu i tam, przedstawiciele tych władz biorą 
udział w żałobnych nabożeństwach osobiście.

Czytając te rzeczy, mimowoli zadaje sobie 
czytelnik pytanie: Jest to możliwem, żeby w pra- 
worządnem państwie takie rzeczy się działy? 
Żeby ten czyn, który zdrowa i większa część 
społeczeństwa skwaJfikowala i potępiła jako 
żwykły, pospo ity mord; uważany, a nawet publi
cznie gloryfikowany był przez chjenistów, jako 
,jczyn narodowy".

JeżeJ kto myślał, że Stanisławów pozosbłi 
w* tyle w gloryfikowaniu „tego czynu narodo
wego", to pozwoJmy sobie zwątpienie to roz
wiać. Otóż i w Stanisławowie są ludzie, którzy 
w skrytości ciskają pioruny, na rząd masońsko- 
żydowski, na rząa genera.ski. Żeby zaś dać wy
raz swej niechęci i zsoadaryzować się ze swoj$ 
„bracią" z ósemki f postanowili i tu w Stanio*- 
wowie odprawić mszę za duszę „tego wie.kie- 
go mściciela".

Najbard. iej rzutkim okazał się naczelnik ma
gazynu zasobów kołeji. Do osobistej jego, moral
nej wartości i dto jego gospodarki w magazynie 
zasobów jeszcze powrócimy, uważając, że na
leżałoby pewną część społeczeństwa zaznajomić 
bażej z tą osobą, bądź oo bądź nader ciekawą.

Dziś zajmiemy się wyłącznie poiityczną stro
ną tego „ananasa". Otóż i p. Rzońca pozazdrościł 
sławy swoim kompanionom po i tycznym w War
szawie i we Lwowie, więc Chcilał i swoje nazwi
sko umieścić w złotej księdze „prawdziwych 
synów Ojczyzny", nakazał więc zrobić składkę 
pomiędzy pracownikami magazynu zasobów po 
500 m k. na  m szę. S p ry tny  R zońca zam ilczał z  
początku dyskretnie przed pracownikami, za 
czyją to duszę odprawiać się ma msza. Praco
wnicy, szczególnie ci, którzy dotychczas będąc 
W łaskach naczelnika, korzystali z słynnych „taj
nych awansów" w M. K. Ż. echo których zna
lazło swej ujście w interpelacji sejmowej, po
spieszyli jak najrychlej z 500 mk. datkiem na 
ten zbożny cel. Inni zaś prowizoryczni pracowni
cy nie chcąc się narazić na szykany tak „wie.kjej 
ryby" jak inspektor kolej, również dali ma świę
tego spokoju. Czy dotychczas p. Rzońca dał 
na mszę niewiadomo, lecz że będzie musiał pu- 
b.icznie zdać rachunek, oo zrobił ze składką, 
to jest pewne. Zastanawia nas jednak fakt, że 
ten sam Rzońca za czasów zaborczych, będąc je
dnym z urzędników, których ogómie określano 
.eniuchami, skwapliwie korzystał z każdej spo
sobności, żeby swym austrjackim patrjotyzmem 
zasłużyć na łaskawe oko władzy, na swe mę
żne (w ewakuacji) piersi i na swą urzędową 
czapkę skwapliwie wieszał, przyszywał, przy
bijał i przyjepiał najrozmaitsze świdryg fn  bla
szane, wydawane przez ówczesną c. k. komen
dę, na najrozmaitsze cele wojenne. Wówczas p. 
Rzońca wychodząc z za.ożenia, że kto ma więcej 
naczepianych blaszek we farmie gwiazd, kwa
dratów, prostokątów, i t. p. ten jc t  .epszym au- 
strjakiem, wsze.kimi sposobami starał się, żeby 
na swe piersi zawiesić obok t. zw. „Erinnerungs- 
meduiJe", i ten tak przez wszystkich urzędni
ków upragniony i zawsze we snach widziany 
„Verdl enstkreuz".

Duś, gdy wskutek zawieruch powojennych 
W Galicji wschodniej, usunięto dawnego naczel
nika Katza (żyda), Rzońca jako „prawy patrjota>" 
objął urząd naczelnika magazynów. Dziś, gdy 
cLięki szczególnemu zbiegowi okoliczność, i przy
należności partyjnej, objął stanowisko, którego 
niwet nie oczekiwał, wywdzięcza się Polsce w 
ten sposób, że staje zupełnie jawnie i bezczel
nie w szeregach warchołów i szkodtników tej 
Rzeczypospo i tej, kosztem której z dnia na dzień 
się wzbogua i tfcrje.

Czy p a  R.onca byłby się £ w Austrji odwa
żył na coś podobnego?
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V sprawach tego daUłu
‘ ^  ,r«le*y doKoatisjl Związku Kas 

wborjrak . opolski i
S ią a f ta  _
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“»■ Kopernika 26, U. p

OHH PRHCY
Dział poświęcany sprawom ochrony I ubezpieczeniu pracujących.

Wycbodii 
r a »  n a

fako orfa*
Kornisjrl Zwlątlm km  

dla ckarrcfc.

Rozbudowa ubezpieczenia. *siaj. Ż|d3niy takiej budowy ubezpieczenia, któ- padek niezdolności do pracy. Nic może ono
. W  nowym m M ,  „ „ , T  . , J _ " _____!™W w * » »  najprostszy mogła uber.pieczo- powstać bez tej podstawy i dlatego upominać

także nad ustawami robotni™.™; Sw ;J^ ? >raWy f F c u c 2)™0 zadosyć. Musimy pamiętać, że u- się musimy, aby ubezpieczenie na w ypadek 
wprawdzie tak szybko .ą one b»*pieczeiua krótkoterminowe, którerrJ zajmuje choroby jak najprędzej wszędzie weszło w
trzeby pracujących ale też p0* K*sa ^ loryc^ ! wymagają bezwzględnie, aby życie.
aowanych jest za małe P r J ^  o • l n  i  ubezpieczony “ “ ał jak najłatwiejszy przystęp lilii in w it i ■ —  l — IIH If— — — WHTP 
trzebne byłyby L S w ? ' p o - ! do instytucji, która tdę nim ma zaja.ć w razfe

pracy croża T  w czasie woau i
p i . c i S ą Uk ( * ! » •
stronę w  *

w ^dkonT * oH f*"3Cownia’ urządzenia przeciw

-  0 1 0 14 *,ówm

pracy,: iu d  s ą

 ̂ ^e^y^rSSni&  ab7ó '  na tQ W ktÓrejP°tk̂ ^^^
zdać sprawę o tern okręgowemu Związkowi, 
decydującemu o tej rencie, to będzie czynność 
nadzwyczaj uproszczona i nie będzie się cze
kało łatami całemi na załatwienie sprawy, jakzdoła eo 1 J ^ a^ePBza ochrona pracującego nie

P ^ed  chorobami, nie-
dkan

. su i !
Ulratą sił do pracy.

Do wiadomości Kas.
Ciała, zarządzające Kasą chorych w Ja

rosławiu i Rzeszowie zostały rozwiązane. Po
wody decyzji ministerstwa, rozwiązania Zarzą
du i Rady Kasy chorych w Rzeszowie 6ą na
stępujące. „Ustawa o obowiązkowem ubezpie
czeniu na wypadek choroby powołała do życia 
Kasy chorych celem zapewnienia pracującym 
pomocy lekarskiej i zasiłku pieniężnego w n i-j- 
sce utraconego w razie choroby zarobku (art.

szczęśliwymi wymdkaini - •nie wstr/wm- ^  ’ 0 0  najważniejsze
przed ^  “chKni *°
fedneeo l^ ta- ^ ł - **° pracy> Sdóra nadępuje W
wia ^ jra rn f503™67, ^  później, pozba-
A niJtri i zdolności zarobkowania. —
k w S ^ i f > pracujący, a  więc

Słfl «*«***■“  społeczeństwa i po 
zyau spędronem w ciężkim trudzie, wydany 
jest na łup nędzy i braków. Dlatego najbardziej 
konieczną jeSt rzeczą, aby nastąpiło wreszcie 
uzupełnienia ustaw ubezpieczających pracujące- 
go. Uzupełnienie to musi objąć odszkodowanie 
na wypadek niezdolności do pracy, spowodo
wanej nieszczęśliwym wypadkiem, jakoteż za- 
bezpieczeme bytu dla pracujących w chwili, 
n  której stają się niezdolnymi do pracy.

Kiedyś na początku roboty w tym kierunku 
liuzo mówiono o żenieniu ubezpieczenia i o 
jednolitości jego. Dzisiaj zamilkły te głosy któ
re w sferach decydujących o projektach usta* 
wy tak piękne zapowiadały czyny. Dzisiaj u- 
pominać się gwałtem potrzeba, aby się zbu. 
dz<»vo i aby ustawę uzupełniono w  kierunku 
właśnie tym, na jaki wskazujemy, a  więc po-ł 
trzeba przedewszystkiem uzupełnienia uhezpie-
czenia w kierunku zapewnienia rent pracują
cy™.. gdy się staaą niezdolnymi do pracy, za-t 
bezpieczenia bytu wdowom i sierotom po pra-. 
eujących, gdy ich żywiciel umarł.

Zcalenie ubezpieczenia esyli budowa ubez
pieczenia. taka, aby jedna instytucja objęła 
wszystkie ubezpieczenia, wydaje się niektórym 
działaczom niemożliwą. Również jednolitość 
ubezpieczenia napotyka na przeciwników. Je
dnolitością ubezpieczenia nazywamy taki jego 
stan, że wszyscy jednolicie podlegaliby wszyst
kim działom ubezpieczenia, a  gdyby taką zasa- , . .  — -
dę postawiono, to nic łatwiejszego, jak prze- j gody. Dlatego osobno na to ubezpieczenie zwra*
prowadzić to ubezpieczenie w jednej i tej sa- j uwagę, uważając, że wszyscy pracujący
mej instytucji. Należy przypomnieć uchwały; gdzieindziej ubezpieczeni j tomu ubezpieczeniu 
dawnych zjazdów kasowych, które się odbywały i podlegać powinni. Statystyczne daty wykazują, 
we Lwowie, a pierwszy z nich w roku 1893.; że częstokroć d  którzy nie podlegają ubez- 
Postawiliśmy wtedy zasady, że dążyć należy pieczeniu wypadkowemu, są  bardziej narażeni 
do tęgo. aby w każdem terytorium, stosowms na wypadki, aniżeli niejeden zawód podle»a-
’ -  - ■ iiem, złóżonem z jod- jący ubezpieczeniu wypadkowemu. Wreszcie

stawie płacy ustawowej, odpowiadającej rze
czywiście jiohieranemu zarobkowi (art. 19 i 20).

W celu umożliwienia Kasom chorych speł
nienia powyższych obowiązków w razie zmiany 
stosunków zarobkowych przewidziała ustawa w 
artykule 21. możliwość dostosowania grup zą-

to się dzieje dzisiaj, gdv sprawy to idą p o - ! 23. do 33. ustawy e dnia 19 maja 1920). 
wolnym torem biurokratyczno - administracyj* Świadczenia powyższe, określone przez 
nym. ^ ustawę jako obowiązkowe muszą być bezwaruu-

Zaizueą temu naszemu projektowi, że my kowo udzielane i pokrywane z funduszów 
chcemy wszystko oddać pod kierunek ubez- | składkowych, a ich suma. i wysokość zależne 
pieczonych. 1 rzeczywiście tak jest. Wykona- od wysokości składek, określanej na pod- 
nie ubezpieczenia musi być w ręku ubezpio- stawie nłacv nstawowei. odoowiadaiacei rze
czonych y, współudziatojj}/ pracodaurów. Nie 
można tego puścić h a  drogę biurokratyczną, 
bo lękać się musimy, że z jednej strony ogar
nie nieuleczalne zwapnienie całv graach ubez
pieczeniowy, z drugiej zaś strony ywibraknie, 
tej inicjatywy, jaka jest udziałem  dpstytucjin robkowych, określonych w artykule 19. do wy 
kierowanych głównie przez interesowanych. ~  x“' ™
/^ r adzić jednak można brakowi, który stano
wiłby podstawę tego zarzutu przez utworzenie 
caiej sieci urzędów ubezpieczeniowych, któr- 
reby pilnowały, aby nie działy się żadne nad
użycia. Rozumie -sięs, ż;e: domagać musielibyśmy
Hfg, aby iv j.ych urzędach uiłezpi<?c2s-i\i-owych 
zasiadali bidzie społecznie wyszkoleni, a broń 
Boże mamuty, u których litera prawa wyżej stoi, 
jak życie i jego potrzeby.

Nie mówiliśmy dotąd o ubezpieczeniu wy
padkowemu które tak jest konieczne ‘dla trszyst- 
kich pracujących jak wszystkie inne uhezpie- 
(soenia. Nie mówimy o fem dlatego, bo to nie 
jest ubezpieczenie, to jost nawet pozbawienie 
pracującego w wielkiej części jego praw. Wy
padek w czasie pracy lub w drodze do pracy 
obciążać powinien pracodawcę, a pracującemu 
należy się za to odszkodowanie równe istotnej 
szkodzie, jaką ustawa o ubezpieczeniu na wv- 
padek nieszczęśliwej przygody odbiera uszko- 
d-zonemu część tego odszkodowania i daje mu 
tylko pewien procerft. jego zarobku. .Inne są 
Więc podstawy ubezpieczenia na Wypadek cho
roby i ubezpieczenia inwalidowego, a  inne -u* 
iiezpieczenia na wypadek nieszczęśliwej przy

do liczby pracujących w niem 
nego lub dwóch powiatów, istniała Kasa ubez 
pieczenia która miałaby obowiązek wszystkich 
podlegających ubezpieczeniu utrzymywać w e- 
widencji, zbierać za nich przypadające opłaty, 
zatrzymywać u siebie część, przeznaczoną na 
świadczenia w razie choroby, a resztę przeka- 
z zwać dalszym in stan c jo m  ubezpieczeniowym. 
Przez zgromadzenia delegatów Zarządów Kas
Uiiezpieczeiua wybrani delegaci stdUby na 
^kręgowego Związku, ktoiego zdaniem byłoby
[:i'/e!,ro wadzenie u b e z p ie c z e n ia  na wypadek 
uiezdolności do pracy. Państwowy Związek, 
powstały z wyboru delegatów okręgowycłi Zwiąż 
ków, byłby ostatnią instancją, która miałaby za 
Jadanie usb.łeaie sposobu świadczeń rento
wych, wyrównanie różnic w wydatkach i pr^y- 
’ a°dach, wogóle nadzór nad całfem ubezpie* 
len iem .

Takie żądania postawiliśmy jeż w rowu

jednolitość nbezpieczónia' wymaga, aby wszyscy 
pracujący na wszystkie wypadki niemożności 
zarobkowania byli ubezpieczonymi.

Jeżeli mówimy o wszystkich wypadkach 
niemożności zarobkowania, to nie możemy po
minąć przymusowego braku pracy. I tu znowu 
potrzebaby, aby pośrednictwo w pracy przez 
państwo zorganizowane weszło w skład cało- 
ksetałtu budowy ubezpieczeniowej i aby tą dro
gą można połączyć ubezpieczenie na wypadek! 
braku pracy z ubezpieczeniom w innych dzia
łach.

mogów chwili, a  nadto w artykule 90. wska
zała na obowiązek podniesienia wkładek.

Tymczasem Kasa chorych w Rzeszowie nic 
skorzystała z art. 21. ustawy z dnia 19 maja 
1920, miarę pobieranych dziś zarobków w naj
wyższej grupie ograniczyła do 800 mk. dzien
nie, w konsekwencji tego najwyższy zasiłek- 
udzielany choremu wynosi 480 mk. dziennie. 
Kwota powyższa najbiedniejszemu nie da moż
ności utrzymania się, a utrzymanie jej na po
wyższej wysokości spacza zupełnie tendencje 
i cele ustawy. Śmiesznie niskie wkładki, za
leżne od wysokości płacy ustawowej, nie wy
starcza na opłatę lekarza arii też leków i na
rażają Kasę na ziiaczńó długi".

To uzasadnienie rozwiązania ciał zarządza
jących Kasą odnosi się w zupełności tak sa
mo do Jarosławia, bo i tu i tam Rady Kas 
uważały za nieodpowiednie pójść za wezwa
niem ministerstwa w sprawie podwyższenia grup 
płacy ustawowej. Rzeszów nawet uchwalił 
wnieść do Trybunału administracyjnego zaż. l - 
nie na ministerstwo pracy i opieki społecznej 
za to, że nakazuje podwyższyć stopę ubezpie
czeniową do 2.000 mk.

Komisarzem rządowym w Rzeszowie mia
nowało ministerstwo p. Piotra Emilowi cza, ar
chitekta, zaś w Jarosławiu p. dra Kazimierza 
Rościszewskiego, komisarza starostwa.

W Śniatynie nie istniała Kasa' od czasów 
wojennych. Kasa chorych w Koiomyji dostała 
polecenie zająć aię ubezpieczeniem w powie
cie śniatyńskim. Gdy jednak to" zarządzenie 5- 
kazało się niedostatecznem, gdy zad an ie  przez 
Związek wykazało, że powiat śniatyński sam 
zdolny jest, utrzymać własną Kasę,, zwłaszcza, 
że Kasa w śniatynie posiada własny dom. że 
i pewna poważna kwota od czasu wybuchu 
wojny została w ręku dawnego przewodniczą
cego, postanowił Departament ubezpieczeń soo- 
łeęznych utworzyć Kasę chorych w Śniatynie 
i w tym celu zamianował po długich poszuki
waniach za odpowiednim komisarzem, dyrektora 
tamtejszej szkoły ludowej komisarzem Kasy. 
Przypuszczamy, że p. Markowski nie zatwierdzi

Tak sobie przedstawiamy rozbudowę uboż-1 przez byłego przewodniczącego zawartego koń- 
,pieczenia. Do takiej rozbudowy dla dobra pra- traktu dzierżawy na dom będący własnością 
eujących, jakoteż instytucji ubezpieczeniowych Kasy i że zdoła wywindykować należytości Ka- 
dążyć powinniśmy. Przedewszystkiem jednak sy, jakoteż postara się, aby ubezpieczenie nie 
domagać się musimy i wszyscy interesowani było na papierze, jak n. p. robotników ko- 
popraeć powinni to żądanie, -aby stworzono palni w Dżurowie, którzy' dotąd nigdzie nie 
jak najprędzej na podstawach istniejącego ubez- są ułiezpieczeni i w chorobie nie mają żadnej

1893 i przy ‘takiem żądaniu obstajemy i d z i-1 pieczenia chorobowego, ubezpieczenie na wy- pomocy.



* „DZIENNIK LUDOWI* Nr.

Za wiersz milim 1 szpalt, zwykłe za t.kstem IlliU  
Mp. 150— Nadesłane 4:0*—, w tekście 750*—. | f l B i O O L O H Z B N I A . Na 1. stronie 1*100. Drobne ogł. 120*— zasłowot 

Komunikaty 600*, zamiejscowe 0 25* „ d ożej.
. . - -

Unieważniam skradzione dokumenty: oficerską ksią
żeczką stanu służby !P. K- U. Stryj 24 p p , przy

dział 24 p. p., kartę na broń, legitymację osobistą, legi
tymację Związku legjonistd w. Paweł Wójcikowski. 143

IŁUChruJZKA II roku filozofji poszukuje lekcji, fca- 
9 skawe zgłoszenia do Administracji Dziennika. 114

Dr. Klara Friscb-Satolclta
•rd w chorobach skóraych i wenoryczn. dia kobiet 

W A Ł O W A ,  l i  o d  3 - A  6

r u n n n n w  wenemzne, skórne. zastarzała -  
k n i i K U D  I  liczr • p « « j w u a c »  43

Dr. FHISCH ulica W ałowa U.
wam mm

Rok założenia 1881. 78

J l l o jz y  ź f u b n e r
J.mów, Jtynek 38

poleca: farby, oliwy, smary, b nzynę, wyroby 
szczotkarskie — i artykuły gospodarcze.

ZWIĄZEK EKONOMICZNY

KÓŁEK ROLNICZYCH
M i c k i e w i c z a  2 6  

aprzadajo w agon ow o i  n a  
w o rk i n<ąkę pszenną, ży t

n ią  i  różne k asze  138
pa cenach konkurencyjnych.

„ G R A F I K A "  M a r e k  S e i d a
L1MÓW, U L K O U I|T 8Jfl3 (w p»J*9Ka) 

1622 posiada zawsze na sKładzis:
PAPIERY V SZELKIEG!) RODZAJU i FORUIATD.
IK21B0RY DRLKAkSKI&i Kygały, szutte. Wier

szowniki i t  p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i L p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionekMinjl mo- 

sęźnych POPcLJAUMł we WifiDNIJ. 
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki nrzy 
borów drukarskich T. Kaldyga ta*a  w Pocjjuij

UPTON SINGLA. R

Tacki cnkierniane
z czysto białej tektury o jak najstarćnniejszem 
wykonan.u w 25 najro/.mait jych formach, ióżn;j 
wielkości, w każdej ilości po najniższych cenach 

z natychmiastową dostawą do nabycia

w jedynej polskiej łebryce „PRIMUS11
131 LWÓW. H» BAJKRCH |. fl
albo W głównym skład/.ie papieru u|. Wale « •  0 .

00* C en n ik i n a  ż ą d a ń  e. 10

CENA 4 0 0 0  Mk. 
■p a

Do nabycia 
w Lud. Spół- 
Tow. Vtyd. 

ul. Szajnochy 
L 2 

i we wszyst
kich księgar
niach w kraju

W I O S E N N E  ŻURNALE MÓD
v  wielkim wyborze poleca

skład im  m
Lllł,1 SniJS.U LI

Na p row in cji w y sy łk a  z a  zaliczką.
„REKORD"

98

la s e ru jc ie  
w D z ie n n ik u  
Ludow ym .

■ M 0B 0 0 0 M

Wie i  bii robola!!
ar n:

W KSIĘGARNI LUDOWEJ
PRZY CL. SZIJYOCIIY L. 2

jeat do nabycia

KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR
f r e id  so c ja lis ty czn e j I spolzcznej.

KOM PLET ZAW IERA 14 DZIEŁ.
CENA KOMPLETU 10.000 mk.

D L A  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  J f l O  .
i KOMITETÓW P A RT Y J N Y C H  I D  /O 0 DSID.

f R O Z B M D  P O S ią s O tS  R C b e jw W S S B
PRZYCNODZJI DO IWSHfl:

Borysławia 715 , 1310, 17*00,
Brodów 640, 9‘30, 6 3 5  
Brzuchowie 7 00, 10 10*, 15*30, 17 00*, 

2000, 21 20*
Chodorowa 7*70
Jaworowa 9'CO, 1950 ,
Kołomyj i 12 41, 22 05 
Komarna (7 25, 19*25 w  dnte pow szrd) 
Krakowa 6 05, 6*40, 0*30, 10 20 ,13*00 

18 25, 2055 
Łuwocznego 800, 21 40 
Mszany i Gródka 730. 1605, 16‘19S 
Piotrowie 605, 6 40, 18*25 
Podhajce 850, 21 40 
Podwotocsysk 7'10,12*50,17*10, 21*10 
Poznania 13 03 
Radzi w iłowa 9*30 
Rawy Ruskiej 6 20, 1206 ł  - 
Równego 6*40, 9 -iO, 1635 
Sambora 810, 1040, 2100 f  
Sianek 10*40 2100 
Śniatyna 600, 18*40 
Sokala przez Rawę Rutką 6*20, 1200 
Sokala przez Sapjeżaukę 9' 15. 20*10 
Stanisławowa 600.. 7'2l), 9 * 2 0 , 12*45, 

17-aO, 18*40, 2’ 05 
Stojanowa 10 00, 22 00 
Stryi 715, 8 00, 13*10, 17*00, 21*46 
Szczerea 1640
Tarnopola 7 10, 12 50, 17*10, 21*10 
Warzzawy przez Rozwadów 0 -0 9 ,  

22*30. przez Brłzee 5*50, 17*25 
Wilna przez Kowel 9  15, 20*10

ODCKODZJI Z2 LWOWA:
Borysławia 0 49, 16 15, 23*25 
Brodów 950, 19 35, 22*15 
Urzuchowic 6*25, 905*, 14*30, 16*00", 

19 00, 20 20* l
Chodurów 11 50 <
Jaworowa 9*40. 16*10 
Kułomyji 14 20, 19 '0  
Komarna (4 40,14 35 vr dnie powszednie) 
Krakowa 3 20, 8*40, 14*30, 16*50,

10*00, 19 00, 23 30 
Kawocznego 7 35. 21*20 
Mszany I G<*ódka 555 . 13*40§, 14 4 0 f  
Piotrowie 3 20, 16*30, 2035  
Podhajec 6*55, 16*25 
Podwołoezysk 10 3 0 ,1500,18*00, 23**>0 
Poznania przez Kraków-Koluszki 14*30 
Radziwiiowa 1930 
Rawy Huikiej 15*35, 21 55 
Równego 9*50,' 19* 10, 22 15 
Sambora 7 05, 1505, 2355  
Sianek 15 05, 25 55 
Śniatyna 7 25, 23*00 
Sokala przez Rawę Ruską 15*35, 21*15 
Sokala przez Sapieżankę 8* 15. 18*35 
Stanisławowa 7 25. 9 40, 11*50, 14 20,

10O O , 1900, 23 00 
Stojanowa 9*20 19*10 
Stryj 7 35, 9*45, 16 15, 21 20, 2325  
Szczerca 14 25
Tarno ola 10*33, 1500, 1800, 23 20 
Warszawy przez Rozwadów 8*20.

> 9 ’«*0, przez Bełżec 11*45, 23‘10 
Wilna przez Kowel 8*15, 18*35

UWAGA: Pociągi pospieszna oznaczone 
dziele i święta — *j* w unie powsz, dnie

SIBUNI0N
it^k a_____jest rękojmią dobroci towaru.

Aj Jest do nabycia wazędnie angielska

f H E R B A T A  i KAKAO
ad w paczkach *|*-*|*-*|» funt w pustkach *!» - ai*- xj4* *), kg
f l  w oryginalnym opakowaniu. 1074 f l

S p rz e d a ±  h u rtow n a w
f f l  W A R S Z A W A  Bielańska 18. tclef. 105-72, 258 14,507 88. k  

I g a n n e y i  10 w-saar Poznan (jtrncsrskt 3.
™  ODDZIAŁY 5 Lwow B»t°r c> 36. wPoznań Garncarska 3.

Lwów Bator g  > 36.
Gdańsk Lange markt 15. 
w nrakowle Wrzesińska I. 4. 
w V» ilnie.

fcurtępea naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN S2CZYREK. -  Drukiem Artura Goldmana we Lwowie. Sykstusów , teł. nr tż.4,


